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Wywiady z nauczycielami, 

którzy pracują w naszej szkole

najdłużej



Agata Nalewajek -wychowawca klasy 1A

Dziennikarz: Zacznijmy od tego, dlaczego 
chciała Pani zostać nauczycielem?

Pani Agata: Już jako dziecko lubiłam bawić

się w nauczycielkę. Robiłam dziennik, 

zapisywałam nazwiska osób z klasy, 

ustawiałam lalki i prowadziłam  „lekcje"

i bardzo krzyczałam na jednego misia, który 

nazywał się jak mój nielubiany kolega z klasy... Wzorowałam się na

mojej nauczycielce edukacji wczesnoszkolnej - Pani Eli. Była

najlepszą nauczycielką na świecie i sprawiła, że przynajmniej jeszcze

2 koleżanki z mojej klasy zostały nauczycielkami. Co ciekawe,

odbywałam praktyki u Pani Eli będąc na studiach.

D: Myślała kiedyś Pani o zmianie pracy?

PA: Zdarzały się chwile zwątpienia.

D:  Co skłoniło Panią do zostania nauczycielem edukacji
wczesnoszkolnej ?

PA: To wspomnienie z dzieciństwa i bardzo ciekawe studia.

D: Dlaczego akurat ta szkoła ?

PA: Ogłoszenie podsunęła mi koleżanka, postanowiłam spróbować.  

Wtedy w szkole była tylko jedna klasa! Miałam sentyment do tej

okolicy, bo wcześniej pracowałam w Klubie Przedszkolaka w Dąbrowicy.

D: Ile lat już Pani pracuje w tej szkole? 

PA: Pracuję w tej szkole już 11 lat. Czas szybko leci…

D:  Czy chciałaby Pani być nauczycielem jakiegoś innego przedmiotu ?
Jeżeli tak to jakiego ? 

PA: Trudne pytanie... Myślę, że ciekawie byłoby uczyć języka obcego np.

hiszpańskiego lub angielskiego. 

D: . Bardzo dziękujemy Pani za ten wspaniały wywiad i życzymy
powodzenia w dalszym rozwijaniu kariery.

Autor: Joanna Saweczko VIII



Alicja Czop - wychowawca klasy 1B i 7A
Dzień dobry, w dzisiejszym wywiadzie Pani Alicja Czop (jedna z najdłużej
pracujących nauczycielek w naszej szkole) odpowie na pytania 
związane z jej karierą.
Dziennikarz: Dlaczego chciała Pani zostać nauczycielem?

Pani Ala: Nie chciałam. Na początku wręcz „odganiałam” od siebie 

tę myśl. Moja mama namawiała mnie, abym poszła na studia pedagogiczne. Więc ja jeszcze bardziej nie

chciałam, uważając, że muszę pójść swoją drogą. Poszłam więc na studia politologiczne. W trakcie

studiów, jednak dojrzałam do decyzji bycia nauczycielem i studiowałam jednocześnie dwa kierunki.

Dlaczego? Dlatego, że uwielbiam pracować z dziećmi, patrzeć, jak się zmieniają, rozwijają, pomagać im w

radzeniu sobie z problemami, emocjami.

D: Dlaczego zdecydowała się Pani na zostanie nauczycielem wczesnoszkolnym?

PA: Jestem nauczycielem przedszkolnym i wczesnoszkolnym. Praca z dziećmi kojarzyła mi się właśnie z tą

grupą. Dzieci w wieku 3-10 lat chłoną wiedzę, są chętne do wszystkiego. Ten rozwój jest bardzo widoczny

w każdej sferze: poznawczej, emocjonalnej, społecznej. A dla mnie praca z dzieckiem to właśnie nie tylko

nauka, ale również emocje. Lubię rozmawiać z uczniami, lubię, jak obdarzają mnie zaufaniem, lubię

stawiać sobie wyzwania radzenia sobie z jakimś problemem. Z biegiem czasu i ze względu na sytuację

okazało się, że muszę pracować również z młodzieżą. I teraz wiem jedno, czy to dziecko w wieku

przedszkolnym, wczesnoszkolnym czy szkolnym jest mi wszystko jedno. Mogę pracować z każdą z tych grup,

bo sprawia mi to satysfakcję. 

D: Myślała Pani kiedyś o zmianie zawodu?

PA: Myślałam. Zawsze jednak, jak jestem zmęczona. Później mi przechodzi. Nawet jeśli myślę o zmianie

zawodu, wszystko kręci się wokół dzieci, młodzieży.

D: Dlaczego postanowiła Pani nauczać akurat w naszej szkole?

PA: Los. Po prostu tak wyszło. Dostałam propozycję pracy. Byłam na początku mojej drogi nauczyciela,

dlatego było to dla mnie wyróżnienie.

D: Ile lat pracuje Pani w naszej szkole, a ile w zawodzie?

PA: W zawodzie pracuję 15 lat, w szkole od początku jej powstania, czyli 13 lat.

D: Czy chciałaby Pani uczyć jakiegoś szczególnego przedmiotu, gdyby nie uczyła Pani klas 1-3, jeśli tak to
jakiego?

PA: W sumie chyba nie, lubię mieć kontakt ze starszymi uczniami, ale mam szczęście bycie wychowawcą

klasy 7, uczyć doradztwa zawodowego, więc cały czas zdobywam doświadczenie. Lubię mieć wpływ na każdą

sferę ucznia a dzięki temu, że jestem wychowawcą to mam taką okazję. Trzeba podejmować nowe wyzwania, a

praca nauczyciela to ciągłe wyzwania, więc jeśli musiałabym uczyć innego przedmiotu, albo po prostu

bym sama podjęła taką decyzję, to pewnie bym to zrobiła. 

D: Bardzo dziękuję za udzielenie wywiadu i życzę Pani powodzenia w dalszej karierze i rozwoju osobistym.

Autor: Marianna Słowińska VIII



Ewa Kozioł - wychowawca klasy 2 
 
Dziennikarz: Zacznijmy od tego, dlaczego 
chciała Pani zostać nauczycielem?

Pani Ewa: Bardzo lubię mieć kontakt z młodymi, 

energicznymi ludźmi i to był główny powód, 

dlaczego wybrałam właśnie ten zawód. 

D: Rozumiem, a dlaczego wybrała Pani pracę 
nauczyciela edukacji wczesnoszkolnej? 

PE: Dzieci wręcz emanują dobrą energią, świetnym humorem i zapałem

do pracy, przez co ja sama mam lepsze samopoczucie. 

D: Dobrze, przejdźmy do następnego pytania. Myślała kiedyś Pani o
zmianie zawodu? 

PE: Na samym początku chciałam zostać ginekologiem. Jednak, gdy

podjęłam pracę w szkole, zaczęła mi ona sprawiać radość. Tak już

zostało.

D: Bardzo ciekawe, dlaczego postanowiła Pani pracować akurat w
naszej szkole? 

PE: Częściowo pokierował mnie tutaj los, jednak głównie przez to, że

w naszej szkole jest niewielu uczniów w jednej klasie.  Dzięki temu

mogę bardziej skupić się na poszczególnym uczniu. Praca z mniejszą

grupą dzieci jest wygodniejsza. 

D: To zrozumiały powód, praca z mniejszą grupą ludzi jest
zdecydowanie wygodniejsza, a ile lat pracuje Pani w naszej szkole? 

PE: W tej szkole pracuję już dziesiąty rok. Ogólnie pracuję w zawodzie

osiemnaście lat. 

D: To dość długo. Ostatnie pytanie wywiadu: czy chciałaby Pani uczyć
jakiegoś innego przedmiotu, gdyby nie uczyła Pani klas 1-3? Jeśli tak, to
jakiego?
 
PE: Tak, chciałabym uczyć biologii, ponieważ ją bardzo lubię oraz

rozszerzałam ten przedmiot w liceum. 

D: Interesujące. Bardzo dziękujemy Pani za ten wspaniały wywiad i
życzymy powodzenia w dalszym rozwijaniu kariery.

Autorki: Marianna Słowińska i Rita Maruszak kl. VIII



Siła przekonań. jak zmienić negatywne w pozytywne?

Nauka jest najważniejsza. 
 Szkoła jest głupia. 

 Chłopaki nie płaczą.
 Jestem beznadziejna – nigdy się tego nie nauczę! 

 Dzieci i ryby głosu nie mają.

         Wielu uczniów słyszało te stwierdzenia od rodziny, znajomych, a może od jakiegoś
influancera w internecie.  Wielu ich używa, nie zastanawiając się nawet skąd się wzięły i czemu
tak naprawdę służą. Te stwierdzenia, to nic innego jak przekonania. A czym jest przekonanie? 
Przekonanie to subiektywna opinia, wyobrażenie, idea na temat świata, wartości, ludzi, nas
samych etc. To przeświadczenie lub poczucie, że to, co o czymś myślimy lub mówimy, jest
prawdą. Niektóre przekonania mogą działać na naszą korzyść (np. „Moje zdanie ma
znaczenie” lub „Nie muszę być idealna”) lub nam szkodzić („Chłopaki nie płaczą”, „Na miłość
trzeba zasłużyć”).  Przekonania determinują wiele sfer naszego życia, np. relacje rówieśnicze,
odpowiedzialność za siebie, podejście do obowiązków.  Niektórzy uważają, że świat jest taki,
jaki myślisz, że jest. Jeśli na przykład sądzisz, że chemia jest dla Ciebie za trudna, to
najprawdopodobniej tak właśnie będzie. A co by się stało, gdybyś pomyślał, że jest łatwiejsza
niż Ci się wydaje? Może wystarczy się bardziej przyłożyć? Może poprosić kogoś o pomoc
(koleżankę, nauczyciela, rodzica)? A może jednak są działy chemii, które są dla Ciebie
łatwiejsze niż inne? Przekonania można i warto zmieniać. Szczególnie takie, które utrudniają
życie. Zanim kolejny raz powiesz, że „złość piękności szkodzi” odpowiedz sobie  na pytania:
 Czy ta myśl jest prawdziwa?
 Czy jest oparta na faktach?
 Czy to Ci służy? 
 Czy ta myśl pozwala Ci czuć się tak, jak chcesz się czuć?

Może się okazać, że złość piękności sprzyja, bo jest ważna tak, jak wszystkie inne uczucia.
Najbardziej szkodliwa jest ta niewyrażona i kumulująca się. Od niewyrażania złości zmieniają
się rysy twarzy i postawa ciała, może też np. powodować bóle głowy lub brzucha. 
Warto zamieniać przekonania negatywne na pozytywne, bowiem poprawia to jakość życia.
Pozytywne przekonania przekładają się na lepsze zdrowie, lepsze relacje, większe poczucie
spełnienia i szczęście. To wszystko zaś czyni nasze życie lepszym, pełniejszym i bardziej
szczęśliwym.

 Może więc warto stwierdzić, że:
Nauka jest ważna. Ważne są też relacje z innymi i odpoczynek.
Szkoła jest w porządku.
Chłopaki mogą płakać tak samo, jak dziewczyny. 
Są rzeczy, których uczę się szybko, na naukę innych potrzebuję więcej czasu i wysiłku.
Głos dzieci jest istotny. 

Autor: Inga Borska



Rozbłysk Nowego Roku: 

wytrwałość w noworocznych postanowieniach.

Sylwester już za nami, a salwy fajerwerków zastąpił dźwięk codziennego życia. Nowy
rok jak zawsze zaczyna się pełen obietnic, entuzjazmu i noworocznych postanowień.
Niezależnie od tego, czy chodzi o utratę wagi, zdobycie nowych umiejętności czy
lepszą organizację czasu, wiele osób zaczyna rok z entuzjazmem i determinacją. 
To czas, kiedy wielu z nas, pod wpływem emocji i nadziei na lepszą przyszłość, planuje
wprowadzić pozytywne zmiany w swoim życiu. Jednak, jak pokazują statystyki oraz
nasze własne doświadczenie, utrzymanie tych postanowień nie jest łatwe. Dlatego
warto spojrzeć na ten temat z perspektywy psychologii, by zrozumieć, jakie
mechanizmy działają w naszym umyśle, gdy podejmujemy decyzje dotyczące własnego
rozwoju. Entuzjazm związany z postanowieniami stopniowo styka się z codziennymi
trudnościami, a nasza determinacja jest poddawana próbie. To właśnie tutaj, w
zwykłych, czasem rutynowych sytuacjach, psychologiczne mechanizmy decydują o tym,
czy utrzymamy się na ścieżce realizacji postanowień. W swoim artykule omówię
kluczowe aspekty psychologiczne oraz proponowane strategie, które mogą pomóc
nam w trwałym realizowaniu postanowień noworocznych.  

Określ realistyczne cele. 
Jednym z najczęstszych błędów
jest założenie zbyt ambitnych celów. Zamiast postawić sobie
za zadanie utratę 10 kilogramów w miesiąc, lepiej jest określić 
cel w dłuższej perspektywie, co zwiększa szansę sukcesu. 
Psychologicznie łatwiej jest radzić sobie małymi krokami, 
niż z gwałtownymi zmianami.

Wykorzystaj siłę nawyków. 
Odgrywają kluczową rolę w naszym codziennym życiu. 
Zamiast koncentrować się na zrywach motywacyjnych, 
warto budować trwałe nawyki. Psychologia wskazuje, 
że wprowadzając małe, regularne zmiany, łatwiej 
jest osiągnąć długoterminowe cele. Na przykład, jeśli celem
jest zwiększenie aktywności fizycznej, zacznij od krótkich 
spacerów codziennie, a następnie stopniowo zwiększaj 
ich intensywność i czas trwania. 

Monitoruj postępy. 
Śledzenie własnych postępów może być motorem 
napędowym do utrzymania postanowień. Zalecane 
jest korzystanie z elektronicznego dziennika lub 
różnych dostępnych aplikacji mobilnych do rejestracji 
osiągnięć. Mogą one zastąpić tradycyjny, papierowy 
zeszyt i umożliwić bardziej nowoczesne podejście do 
śledzenia postępów. Psychologicznie działają nagrody 
w postaci widocznego postępu, co wzmacnia motywację. 



Zbliż się do ludzi z podobnymi celami. 
Wsparcie społeczne odgrywa kluczową rolę 
w utrzymaniu postanowień noworocznych.
Dołącz do grupy o podobnych zainteresowaniach
lub podziel się swoimi celami z przyjaciółmi i rodziną.
Razem łatwiej jest przezwyciężać trudności 
i czerpać motywację od innych.

Akceptuj niestabilność. 
Podczas gdy planujemy wszystko do perfekcji, 
życie często rzuca nam wyzwania. Zamiast wpadać
we frustrację z powodu niepowodzeń, warto 
zaakceptować niestabilność i traktować ją jako 
część procesu. Psychologia mówi nam, że elastyczność 
w podejściu do celów jest kluczowa dla ich długotrwałego osiągnięcia. 

Warto pamiętać, że utrzymanie noworocznych postanowień to proces, a nie jednorazowe
wydarzenie. Zrozumienie psychologicznych aspektów związanych z tym wyzwaniem może
pomóc w lepszym przygotowaniu się do realizacji celów na nowy rok. Dążenie do stałego
rozwoju i dbanie o własny dobrostan to cele, które warto podjąć z pełną świadomością 
i z determinacją, ale również z elastycznością i akceptacją ewentualnych trudności. 

Autor: Maja Matys kl. VIII



Ciekawe pasje…
Robótki ręczne Toma Daley’a

Tom Daley od igrzysk olimpijskich w Tokio jest najbardziej rozpoznawalnym skoczkiem do wody w historii. Dzieje się tak nie
tylko ze względu na osiągnięcia sportowe, ale od nich właśnie warto zacząć.

Daley specjalizuje się w synchronicznych skokach do wody z 10-metrowej wieży. Zadebiutował na igrzyskach 
w 2008 roku w Pekinie, mając zaledwie 14 lat. Od tego czasu minęło 16 lat, a ten wybitny skoczek z Wielkiej Brytanii ma na
swoim koncie trzy medale olimpijskie - brązowe z Londynu oraz Rio i złoty z Tokio. To właśnie 26 lipca 2021 roku Tom zdobył
razem z Mattym Lee swój pierwszy złoty medal olimpijski.

Swój sukces Brytyjczyk przypisuje m.in. nietypowej pasji, która, jak sam twierdzi, pozwala mu rozładować napięcie związane
z rywalizacją sportową i jest jego „tajną bronią”. Cały świat dowiedział się o jego specyficznym sposobie spędzania
wolnego czasu, gdy kamera złapała go podczas oglądania z trybun zmagań pań na trampolinach. Tom Daley jak gdyby
nigdy nic dokańczał fioletową robótkę ręczną.

Po zdobyciu złotego medalu pochwalił się własnoręcznie zrobioną sakiewką na ten wyjątkowy medal.

„Jedyną rzeczą, która trzymała mnie przy zdrowych zmysłach przez cały czas, jest moja miłość do robienia na drutach,
szydełkowania i wszystkich rzeczy związanych z szyciem" – twierdzi Tom. Wielokrotnie podkreśla w wywiadach, że to
zajęcie nie tylko pozwala mu rozładować stres, ale właśnie dzierganie pomaga mu się uspokoić i skoncentrować, co w jego
konkurencji jest szczególnie ważne. Dodatkowo w ten sposób walczy o prawa mniejszości m.in. sprzedając swoje prace. 
W tym celu prowadzi na Instagramie kanał „Made with love by Tom Daley”, gdzie prezentuje swoje prace i gdzie można je
kupić. Wydał również, dostępną już w Polsce,  książkę pt. „Made with Love: Get Hooked with 30 Knitting and Crochet
Patterns”, w której przedstawia własne projekty robótek ręcznych. 

Autor: Nathalie Rzeszutek kl. VIIB



10 grudnia 1903 
Maria Skłodowska-Curie 
odebrała Nagrodę Nobla 
w dziedzinie fizyki. Osiem lat 
później otrzymała to samo 
wyróżnienie w dziedzinie chemii.

13 grudnia 1981 
W Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej 
wprowadzono stan wojenny. 
Decyzję Rady Państwa ogłosił
Wojciech Jaruzelski, który stanął na 
czele Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego. 

3 stycznia 1925
Benito Mussolini wygłosił we włoskim 
parlamencie przemówienie, w trakcie którego zapowiedział
likwidację systemu demokratycznego 
i zaprowadzenie dyktatury. 
On sam stanął na czele 
państwa jako Duce, 
czyli wódz. 

Zdarzyło się zimą…

W tej części gazetki będziemy publikować daty wydarzeń historycznych,

które miały miejsce w danym kwartale roku kalendarzowego.



22 stycznia 1863
Komitet Centralny Narodowy 
ogłosił wybuch powstania 
styczniowego. W manifeście 
wzywał wszystkich mieszkańców 
przedrozbiorowej Rzeczpospolitej 
do walki z Rosją.

30 stycznia 1933
Prezydent Niemiec, Paul von 
Hindenburg, powierzył stanowisko 
kanclerza Adolfowi Hitlerowi. Był to 
początek rządów NSDAP
(Narodowosocjalistyczna Niemiecka
Partia Robotników) w Rzeszy.

9 lutego 1943 
datę tę uznaje się za początek rzezi 
wołyńskiej. Sotnia Ukraińskiej Powstańczej
Armii pod dowództwem Hryhorija 
Perehijniaka, uzbrojona w noże i siekiery, 
dokonała wówczas masakry w Parośli 
Pierwszej w województwie wołyńskim. 

10 lutego 1920
symboliczne zaślubiny Polski 
z Morzem Bałtyckim. Odbywającą 
się w Pucku ceremonię, polegającą 
na wrzuceniu pierścienia do morza, 
poprowadził generał Józef Haller. 
Stojący na czele Frontu Pomorskiego wojskowy dowodził
pokojowym przejęciem przyznanego Polsce na mocy traktatu
wersalskiego odcinka wybrzeża.

Autor: Borys Gryta kl. VIII



Odgrzewane kotlety z Hollywood

Ten artykuł będzie trochę odbiegał od tego o czym zwykle piszę, ponieważ
dotyczy on bardziej filmów niż książek. Jednak bardzo chciałam napisać o tym,
co ostatnimi tygodniami zaobserwowałam.

Otóż większość nowych filmów czy seriali jest kontynuacją,reamakiem czy
spinoffem już istniejącego dzieła .Wystarczy spojrzeć na to, ile kreskówek
Disneya ma swoje aktorskie wersje, ile bardzo znanych tytułów jak „Harry
Potter”, „Zmierzch” czy „Mean Girls” ma być robionych od nowa. O uniwersum
„Gwiezdnych Wojen” już nie wspomnę. Można by pomyśleć „po co?”. 
Czy w Hollywood nie pozostał już żaden kreatywny umysł? Czy nie można
wymyślić oryginalnej historii albo zrobić minimum i bazować na książce, która
jeszcze nie ma swojej filmowej wersji? Oczywiście, że tak, ale po co? Skoro
można na jednym pomyśle zarobić więcej pieniędzy? Po co się trudzić, skoro
można iść na łatwiznę i zarobić na czymś dwa lub więcej razy? Widzowie
przywiązują się do swoich ulubionych historii, a filmowcy wiedzą jak to
wykorzystać. No cóż, dużą oglądalność rozmaite kontynuacje czy reamaki
zawdzięczają nostalgii, którą widzowie mają do ich oryginałów. Niestety w
wiele takich filmów nie wkłada się już tyle pasji i pracy. Wiele z nich jest
naciąganych jak na przykład „Król Lew” w wersji live-action.

Odtwarzanie ciągle tych samych historii jednak nie jest niczym nowym. 
Na początku kina wszystkie filmy były nieme, więc gdy wynaleziono film 
z dźwiękiem, te same dzieła nakręcono od nowa, tym razem w wersji
dźwiękowej. Po jakimś czasie odtworzono je znów, tym razem w  kolorze. 
Gdy w latach dziewięćdziesiątych opracowano komputerowe efekty specjalne
znów nakręcono tamte filmy z użyciem nowej technologii. Więc nie jest to jakiś
nowy fenomen, ale mimo to w ostatnich czasach coraz częstszy.

Oczywiście nie wszystkie kontynuacje czy reamaki są złe. Jeśli historia jest
dobra, lubiana i ma możliwość rozwinięcia, jest to jak najbardziej na plus. Tak
samo jeśli ma się pomysł zinterpretować czy przedstawić w inny sposób jakąś
historię i nie ma w tym nic złego. Jednak w niektórych przypadkach jest to
najzwyczajniej niepotrzebne lub robione wyraźnie na siłę. Wiadomo, że każdy
film ma zarobić jak najwięcej pieniędzy, ale czy nie warto czasem spróbować
czegoś nowego.

Autor: Hanna Konarska kl. VIIA



Od ostatniego wydania gazetki, w naszej szkole znów dużo się działo. 
Chcecie się dowiedzieć co nowego zdarzyło się ostatnio w DSP? 

Zatem czytajcie dalej!

                                     Mikołajki
6 grudnia, w naszej szkole, uczniowie i nauczyciele cieszyli się mikołajkami
oraz prezentami.Lekcje tego dnia były luźniejsze, a niektóre klasy wyjechały 
nawet na wycieczkę do kina. Było super!

    

                                                                    Zbiórka
                                                                                           We wtorek 23 stycznia, odbyła się zbiórka na akcję 

                                                                                      charytatywną. Miała ona na celu pomóc pewnej 
                                                                                     osobie, której dom spalił się podczas jej pobytu 

                                                                                        w szpitalu. Jest to teść pana Edka, a z racji tego, 
                                                                                        że Pan Edek bardzo często nam pomaga, każdy 

                                                                                   uczeń postarał się przynieść coś od siebie na 
                       zbiórkę.

                                

                         Wigilia szkolna
Tuż przed przerwą świąteczną (22 grudnia), w naszej 
szkole odbyła się Wigilia szkolna. Organizatorami tej 
uroczystości był Pan Grzegorz Stręciwilk, który między innymi 
przygotował różne wiersze oraz Pan Mariusz Gajosz, który 
przygotował osoby z koła wokalnego na występ świąteczny. 
Serdecznie dziękujemy: organizatorom, zespołowi wokalnemu, 
osobom zaangażowanym w czytanie, paniom, które upiekły 
pierniczki oraz osobom z samorządu uczniowskiego, 
które je rozdawały. Wigilia wyszła świetnie!

DSP NEWS



                           Pink Monday
15 stycznia w poniedziałek, obchodziliśmy tak zwany „Pink Monday”.
Z tej właśnie okazji zarówno uczniowie jak i nauczyciele 
przyszli do szkoły ubrani na różowo. Nagrodą były punkty 
dodatnie, ale także nowe doświadczenie. Poniedziałek nie był 
taki ponury jak zwykle!

                                                                          Dyskoteka- Winter Ball
                                                                                       13 lutego we wtorek o godz.18 odbyła się dyskoteka 
                                                                                       szkolna pod nazwą ,,Winter Ball”. Jako dresscode 
                                                                                       mieliśmy się ubrać w kolory: biały, niebieski 
                                                                                       i srebrny.  Były różne gry, np. limbo, taniec 
                                                                                       z balonami. Był także poczęstunek dla klas. Wszyscy           
s                                                                                     się świetnie bawili. Dziękujemy nauczycielom za         
z                                                                                     zorganizowanie takiego świetnego wydarzenia.

          

            Koncert kolęd Kaniorowa
W grudniu klasy 1-6 pojechały na koncert kolęd Zespołu Pieśni 
i Tańca „Lublin” im. Wandy Kaniorowej do filharmonii. Wysłuchali 
ludowych pieśni i obejrzeli piękne tańce. 

Autorki: Gabriela Ksperska i Alicja Kominek kl. VIIB



Puszyste pancakes to delikatne placuszki o smaku 

i zapachu wanilii lub czekoladowym.

Są one mniejsze i bardziej puszyste od naleśników i właśnie
na tym polega ich urok😄

Lubię podawać pancakes ze śliwkami świeżymi owocami, chociaż 
smakują świetnie również z musem owocowym. Polecam! ❤

Ciasto na pancakes:
200 ml mleka

2 jajka
2 łyżki oleju

1 cukier z wanilią Dr. Oetkera
150 g mąki pszennej

2 łyżeczki proszku do pieczenia
szczypta soli

Do wersji czekoladowej należy dodać 3 łyżki kakao.

Przygotowanie puszystych pancakes:

Wymieszaj razem mokre składniki: mleko, jajka i olej.
Do płynnej masy dodaj cukier z wanilią, mąkę, proszek do pieczenia, 

szczyptę soli i dokładnie wymieszaj do uzyskania jednolitej masy.
Na rozgrzaną patelnię nakładaj łyżkę ciasta i smaż do czasu, aż na 
jednej stronie placuszków pojawią się bąble (przez około minutę). 

Wtedy obróć na drugą stronę i smaż do zrumienienia.
Gotowe placuszki układaj na ręczniku papierowym.

Przed podaniem oprósz je cukrem pudrem lub podawaj ze świeżymi 
owocami lub innymi ulubionymi dodatkami.

Autor: Milena Podolska kl. V




